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Arcyksiąźe Otto królem Austrii?
Knowania monarchistów austriackich w porozumieniu z Wągrami

Budapeszt. (PAT.) Urzędowy 
„Fuggetlenzeg“ przynosi z Wiednia 
sensacyjną wiadomość, że mimo uspo­
kajających oświadczeń kół politycz­
nych nastąpią w najbliższym czasie 
konkretne zarządzenia celem przepro­
wadzenia restauracji Habsburgów.

Zarządzenia te dzielić się mają na 
4 etapy: 1. unieważnienie ustawy de- 
tronizacyjnej; 2. sprowadzenie zwłok 
cesarza Karola; 3. zezwolenie na pobyt 
w Austrji b. cesarzowej Zyty i arcy- 
księcia Ottona i 4 próba osadzenia 
Ottona na tronie. Celem przeprowadze­
nia tych planów legitymiści austrjaccy 
nawiązali kontakt z legitymistami 
węgierskimi, którzy zobowiązali się do 
spokojnego zachowywania, jak gdyby 
nie wiedzieli, co ma nastąpić w Au­
strji.

Poważne koła polityczne w Austrji

śledzą z zaniepokojeniem poczynania 
austrjacko - węgierskich legitymistów 
mimo ochłodzenia ich nadziei przez 
min. Barthou. Łączność między austro- 
węgierskimi legitymistami a zamkiem

Steenockerzell w Belgji, w którym 
mieszka arcyksiąźe Otto, jest regular­
nie utrzymywana przez obywateli au­
striackich i cudzoziemskich.

Demonstracje 
na uniwersytecie

Warszawa. (Tel. wł.) Na uni­
wersytecie odbyły się w poniedziałek 
demonstracje przeciwko skasowaniu 

' przez senat paragrafu aryjskiego w sta­
tucie Bratniej Pomocy. Manifestacje po­
legały na przemówieniach i okrzykach 
po audytoriach przed wykładami. Wię­
ksze rozmiary przybrała manifestacja 
•na pierwszym roku prawa, który mieści 
się w gmachu muzeum przemysłu i 
handlu przy ul. Krakowskie Przedmie­
ście. Spowodowało to przybycie tam re­
zerwy policyjnej i motopompy.

Kolportowano ulotki na temat Ży-

Zawody żeglarskie na łodzie
odbyły się niedawno na jeziorze ang erburskiem w Prusach wschodnich. 

Emocjonujący ten sport zdobył sobie licznych zwolenników.

Akcja ratunkowa 
„Cieszyna“

Gdynia. (PAT.) Według otrzyma­
nych tu informacyj akcja ratunkowa 
„Cieszyna“ jest w pełnym toku. Statki 
ratunkowe ciągle pozostają w pogoto 
wlu w pobliżu miejsca awarji. «

Od wczoraj na pokładzie „Cieszyn 
znajduje się specjalnie delegowany in­
żynier Żeglugi Polskiej, Bramiński.

Tragiczny wypadek 
w kopalni

ków Drużynie ratowniczej udało się 
dotrzeć do zasypanych górników. Jeden 
z nich poniósł śmierć na miejscu, trzech 
zaś pozostałych odniosło rany, w tem
jeden ciężkie. . . ,Rannych górników przewieziono do
szpitala. ______

Mrozy w Japonji
Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio dono­

szą, że na wyspie Utsuryo na morzu ja- 
pońskiem panują od kilku tygodni nie­
zwykle silne mrozy i śnieżyce. Wszyst­
kie miejscowości, położone na wyspie 
zostały dosłownie zasypane śniegiem.

Na ratunek mieszkańców wysłano 
ekspedycję, która dotychczas zdołała 
odkopać zaledwie wioskę, położoną na 
wybrzeżu. W wiosce tej znaleziono 45 
trupów. Istnieje obawa, że cała wyspa, 
licząca 4.000 mieszkańców, stała się 
cmentarzyskiem.

dów oraz „Legjonu Młodych1 (w)

Zgon posła
Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł Ju­

lian Smulikowski, wybitny poseł socja­
listyczny, potem B. B. S., a w końcu 
B. B.

Smulikowski był wiceprezesem i 
głównym kierownikiem związku nau­
czycielstwa polskiego. (w)

Za oszczerczą wzmiankę
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Przed są­

dem okręgowym stanął w poniedziałek 
t zw. „biskup“ starokatolicki Włady­
sław Paron, który umieścił w tygodniku 
swoim „Polska Odrodzona“ notatkę, tż 
proboszcz parafii św. Krzyża w Warsza­
wie ks. Lorek miał otrzymać od Aero­
klubu Polskiego 8000 zł jako honora­
rium za odprawienie nabożeństwa w 
kościele św. Krzyża za duszę śp. Żwir­
ki i Wigury. Ks. Lorek uczuł się tą no­
tatką dotknięty i wystąpił na drogę są­
dową przeciwko Faronowi oraz nieja­
kiemu Poternichowi, odpowiedzialne­
mu redaktorowi „Polski Odrodzonej“, 
oskarżając ich o zniesławienie.

Faron nie przyznał się do przestęp­
stwa, twierdząc, że wzmiankę tę prze­
drukował z pisma rosyjskiego, które 
wymieniało wprawdzie sumę 800 zł, ale 
wron tlomaczyt to pomyłka zecerską. 
W rezultacie sąd uniewinnił Farona, a 
skazał Poternicha na dwa miesiące bez­
względnego aresztu, opierając się na 
orzeczeniu Sądu Najwyższego, które 
głosi, że w wypadkach zamieszczenia 
?S^e,rczei wzmianki odpowiada za nią 
redaktor odpowiedzialny. (w)

Komuni kat Polskiej Agencji Telegraficznej

0 zajściach antyżydowskich w pow. częstochowskim
_ -    _ • _ - ___ a _ _ •  a   a _ • — — J nr w a T* TCb zh »141rnrl rlCzęstochowa. (PAT). W dniu 2 

bm. w Kłobucku, pow. częstochowski 
w godzinach wieczornych na przecho­
dzących ulicą miejscowych kupców ży­
dowskich napadło kilka osobników, 
którzy zaczęli ich bić. Na krzyk napad­
niętych wybiegło kilku mieszkańców 
okolicznych domów, którzy zestali 
również zaatakowani przez napastni­
ków. W wyniku zajścia dwom kapcom 
żydowskim zadano ciężkie uszkodzenia 
ciała nożami, trzem zaś lżejsze,

W wyniku zeznań poszkodowanych, 
którym sprawcy napadu byli znani, 
napastników aresztowano i osadzono 
w miejscowym areszcie.

W dwa dni później tj. w dniu < 
bm. odbyło się w kościele parafialnym 
w Kłobucku nabożeństwo żałobne za 
dusze śp. Grodkowskiego i Wacław­
skiego, zakupione przez miejscową 
placówkę Stronnictwa Narodowego. Po 
nabożeństwie członkowie Stronnictwa 
Narodowego wyszedłszy z kościoła n- 
siłowail uformować pochód, do czego 
jednak policja nie dopuściła: Zgroma­
dzeni, wznosząc okrzyki: „Oddać a- 
resztowanych“ rozdzielili się na dwie 
grupy, z których jedna rozpierzchła 
się w bocznych zaułkach, draga zaś 
przedostała się na cmentarz parafjal- 
ny, znajdujący się naprzeciwko policji 
i zaczęła obrzucać budynek posterun­
ku policji kamieniami, wybijając kilka

szyb. Wobec agreswnej postawy ata­
kujących oraz nieusłuchania wezwania 
do rozejścia się, komendant powiato­
wy P. P. dał strzał ostrzegawczy w gó­
rę, który spowodował uspokojenie się

zgromadzonych. Po zlikwidowaniu zaj­
ścia nastąpił w mieście całkowity 
spokój. Dochodzenia prowadzą miej­
scowe władze.

Tragiczny finał nieporozumień małżeńskich
Robotnik usiłował namordować żoną, poczem sam pozbawił 

sią życia
leziono sztylet i rewolwer z sześcioma 
nabojami. Były to zwłoki Gali, który 
widocznie przyjechał już z zamiarem

Warszawa. (Tel. wł.) W Kra­
kowie w pobliża ulicy Tarnowiejsklej 
Piotr Gala, rohoinik z Rybnej, strzelił 
kilkakrotnie do swojej żony Heleny, 
posłngaczki w zakładzie Sióstr Miło­
sierdzia. żona zaczęła uciekać, lecz 
mąż dogonił ją i kilkakrotnie uderzył 
kolbą rewolwerową w głowę a następ­
nie pchnął sztyletem. Potem uciekł. 
Ranną odwieziono do szpitala, gdzie 
przesłuchał ją podprokurator Mernno- 
wicz. Galowa zeznała, że mąż mie­
szka stale w Rybnej I w niedzielę 
przyjechał do niej. Galowie poszli na 
wódkę, a następnie na przechadzkę. 
Na przechadzce doszło do sprzeczki, 
gdyż mąż Jest bardzo zazdrosny. Mi­
mo energicznych poszukiwań, policja 
Gala nie znalazła.

W poniedziałek doniesiono, że na 
błoniach znaleziono zwłoki z prze­
strzeloną głową. Przy samobójcy zna-

rozprawienia się z żoną.

Sprzysiężenie
monarchistyczne

Paryż. (PAT.) Według doniesień 
z Barcelony, wykryto tam sprzysięże- 
nie monarchistyczne. Dokonano 44 are­
sztowań. Wśród aresztowanych znaj­
duje się m. in. dep. Ablinana, który sta­
wiał opór policji, grożąc użyciem broni, 
oraz 2 b. wojskowych i kilku studen­
tów. Aresztowanie nastąpiło w siedzi­
bie faszystowskiego stów. „Nos y Ego“. 
Przybyła policja została powitana okrzy­
kami: „Niech żyje monarchja, niech ży- 
je zjednoczona Hiszpanja!“

Na interwencję prezydenta Katalonji, 
dep. Ablinana zwolniono do czasu jego 
przesłuchania. ■
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Stulecie „Pana Tadeusza”
Rok bieżący stoi pod hasłem stulecia 

wielkiej Mickiewiczowskiej epopei. W 
połowie lutego 1834 roku ukończył 
Adam Mickiewicz ..Pana Tadeusza“. W 
liście z dnia 14 lutego pisze do Odyńca 
z Paryża: „Możebym i Tadeusza zanied­
bał. ale był już bliski końca, więc skoń­
czyłem wczora właśnie. Pieśni ogrom­
nych dwanaście'.

W końcu czerwca tegoż roku opu­
ścił „Pan Tadeusz“ prasę drukarską. 
Wyszedł w dwu ozdobnych tomikach z 
portretem poety, sztychowanym przez 
Antoniego Oleszczyńskiego. a przedsta­
wiającym popiersi? Mickiewicza, wy­
konane w Weimarze przez Dawida 
dfAngers Wyszedł w nakładzie 3 tysię­
cy egzemplarzy.

Nie trzeba przypominać, jakie zna­
czenie miał „Pan Tadeusz“ zarówno dla 
współczesnego jak i dla następnych po­
koleń. Z jakiem uczuciem czytali go 
emigranci i ci, którzy przymusowo kraj 
opuścić musieli, i ci, którzy odeszli zeń 
w poszukiwaniu chleba. „Latarnik“ 
Sienkiewicza jest najpiękniejszym pom­
nikiem kultu, jakim polscy tułacze ota­
czali tę polską epopeję.

Ale nietylko Polacy - emigranci ko­
chali „Pana Tadeusza“. W kraju, ję­
czącym pod rządami zaborców, rozczy­
tywano się w nim, uczono się go na- 
pamięć.

Arcydzieło Mickiewicza nietylko w 
kraju zdobyło sobie popularność. Czy­
tały je i inne narody a o popularności 
świadczy znaczna ilość tłumaczeń i wy­
dań w językach obcych. Do roku 1885, a 
więc w pierwszem półwieczu po swem 
powstaniu, doczekał się „Pan Tadeusz“ 
kilkunastu przekładów w sześciu języ­
kach. Tłumaczono go na język angiel­
ski, czeski, francuski (dwa razy), nie­
miecki (trzy razy), rosyjski (dwa razy) 
i włoski. Do końca wieku dziewiętna­
stego dokonano jeszcze czterech prze­
kładów, a w wieku 'dwudziestym uka- 
kazato się dziewięć pełnych przekładów 
w ośmiu językach.

W ciągu stulecia dokoła „Pana Ta­
deusza“ powstała bardzo obszerna lite­
ratura. W setki idą pozycje bibliogra­
ficzne, poświęcone ocenom, omówie­
niom i rozbiorom największej polskiej 
epopei.

Stulecie powstania „Pana Tadeusza“ 
szerokiem echem odezwać się musi w 
społeczeństwie polskiem. Rocznica ta 
bliska jest jednakowo wszystkim stro­
nom Polski. Natchnienie do poematu 
dala przecież wieszczowi nietylko Wi- 
leńszczyzna. Pro domo sua stwierdzić 
możemy, że i Wielkopolska ma tutaj 
swój udział.

Od sierpnia 1831 roku do marca 1832, 
przez sześć miesięcy bawił Mickiewicz 
w Wielkopolsce. Chcąc wziąć udział w 
powstaniu przyjechał z Włoch do Wiel­
kopolski pod fałszywym paszportem 
jako Adam Moehl, rzekomy nauczyciel 
synów hr. Hieronima Gorzeńskiego. Go­
szczono go w szeregu domów ziemiań­
skich: w Budziszewie u Łubieńskich, w 
Luboni u generała Fr. Morawskiego, w 
Konarzewie pod Rawiczem u Ksawere­
go Bojanowskiego, w Kopaszewie u 
Skórzewskich. w Obiezierzu u Turnów, 
w Łukowie u Grabowskich, w Oporo- 
wie u Morawskich, w Drzewcach u My- 
cielskich, w Osieku u Zakrzewskich.

Niejeden motyw, przeniesiony w 
„Panu Tadeuszu“ w litewskie ostępy, 
zrodził się na ziemi wielkopolskiej.

Poeta brał tu przecież udział w życiu 
towarzyskiem, czekając odpowiednie­
go momentu na przedostanie się przez 
granicę, brał udział w przyjęciach i 
polowaniach, zwłaszcza w Obiezierzu. 
Wspomnienia wielkopolskie niejedno­
krotnie uwiecznione zostały w stro­
fach „Pana Tadeusza“. Np. prototy­
pem Asesora i Rejenta najprawdopo­
dobniej byli dwaj bracia Bojanowsc.y, 
Ksawery i Kalikst, wiecznie kłócący 
się o zalety swych chartów. Z Wiel­
kopolski wziął Mickiewicz postacie 
„Prusaka“ i „Buchmana“. Może też 
i pani Telimena znalazłaby swój pier­
wowzór w osobie pani Konstancji Łu­
bieńskiej, siostry pani Gorzeńskiej.

Stulecie „Pana Tadeusza“ ożywia

Nieme obrady Senatu
X rekordową, szybkością załatwiono 20 spraw 

nikt nic Zabierał głosu
W dyskusji

Warszawa. (Tel. wł.). W godzi­
nach popołudniowych obradował Senat 
przez dwie godziny i z iście rekordową 
szybkością załatwił 26 spraw przedło­
żonych przez rząd, a uchwalonych przez 
Sejm. W tej liczbie jest 15 ustaw, raty- j 
fikujących różne umowy międzynaro- , 
dowe. Jedną z najważniejszych jest u- j 
mowa celna miedzy Polską a Sowieta- 1 
mi. Należy zaznaczyć, że w roku 1933 
wywieźliśmy do Rosji towarów za 60 
miljonów zł, a przywieźliśmy za 19

Ratowanie rozb tków wynrawy polarnej 
„Czeluskina“

Start samolotu przy 40 stopniach mrozu — 10 kobiet i 2 dzie­
ci szczęśliwie uratowanych

Moskwa. (PAT.) Według rad jo- akcję ratunkową z Alaski. W Nome 
°Tamu z obozu rozbitków „Czeluskina“, gotów jest do odlotu szybkobieżny sa- 
podpisanego przez prof. Schmidta, w molot, mogący dostać się do obozu roz- 
dn. 5 marca przy 40 stopniach mrozu bitków w ciągu 3 godzin.
samolot „Ant IV“ wystartował z Kuel Statek „Smoleńsk z 7 samolotami 
len i dotarł do obozu rozbitków, skąd na pokładzie ł drugi statek „btaiin- 
zabrał 10 kobiet i 2 dzieci i dostawił je grad“ z dwoma samolotami, które 28 l m 
szczęśliwie na przylądek Kuellen. W tego wyruszyły z Władywostoku i Pie- 
obożie pozostało zatem 89 mężczyzn. W tropawłowska na Kamczatkę, zbliżają 
razie utrzymania się pomyślnej pogody się, według ostanłch wiadomości, do 
samolot ma kontynuować akcję. cieśniny Beringa.

Niezależnie od* 1 * * * * * * tego przedsięwzięto

Skazanie oszustów i Mwiarzy żydowskich
którzy wzbogacili się na nędzy i krzywdzie chłopów

Lwów. (Tel. wł.) Zakończył śję 
tu pełen tragedji proceś w głośnej 
sprawie wyzysku przez żydowskich 
lichwiarzy gospodarzy w Dźwinogro- 
dzie.

W Sobotę w południe trybunał 
sądu okręgowego skazał właścicieli 
ziemskich(tt) w Dźwinogrodzie Mechła 
Parnesa, Nuchima Gleicha i Berisza 
Ajfansa na karę więzienia po jednym 
roku bez zawieszenia za zbrodnie o- 
szustwa i podstępnego działania.

Na podstawie amnestji zmniejszono

te wspomnienia, które bliższym je­
szcze go czynią dla Wielkopolski. W 
uroczystościach, jakiem] uczczony bę­
dzie ten wielki w literaturze polskiej 
jubileusz, Wielkopolska weźmie żywy 
udział. Ale lepszcm od wszelkich uro­
czystości uczczeniem rocznicy, naj­
żywszym przejawem kultu dla arcy­

Bukareszt. (Teł. wł.) W pobli­
żu Constancy wioski siatek naftowy 
„S antoni", będący w drodze ze Stam- 
bnin, rzucony został przez szalejącą

Tragedja na morzu
Włoski statek naftowy rozpadt sią na 2 części — 11 członków 

załogi wisi na skale irś ród wzburzonego morza

milj. zł.
Pozatem załatwiono uriawę o fundu­

szu pracy, o znaczeniu wyrobów po­
chodzenia krajowego, o zatwierdzeniu 
projektów pomników ze stanowiska ar­
tystycznego, o ochronie porządku na 
kolejach itd.

Termin następnego posiedzenia 
marszałek Raczkiewicz nie wyznaczył. 
Dodać należy, że we wczorajszej dysku­
sji nie zabierał głosu ani jeden snator.

(w)

im karę o 7 miesięcy.
Ponadto Mechel Parnes za wykro­

czenie stemplowe skazany został na 
grzywnę 224 złotych. Teodora Kita ska 
zano osobno za nieuczciwe pośrednic­
two na karę Gitniecięcznego więzienia 
z zawieszeniem i Olgę Horbal za po­
danie fałszywych dat przy zawieraniu 
kontraktu na grzywnę w kwocie 
324,82 zł.

Razem stawało przed sądem 19 o- 
sób jako oskarżonych w tej sprawie.

dzieła, jest jego lektura. Niech w ro­
ku jubileuszowym „Pan Tadeusz 
przez wszystkie polskie przejdzie ręce. 
A chociaż jest nam wszystkim tak 
znajomy ł znany, przy ponownej lek­
turze napewno nowe odnajdziemy w 
nim uroki i zawsze świeże, żywe 
piękno.

wichurę na skały. Gdy do unierucho­
mionego statku zbliżały się łodzie ra. 
lownlcze, silna iala rzuciła statkiem, 
tak iż rozpad! się on na dwie części. 
Jedna część natychmiast zatonęła. W 
ostatniej chwili 17 ludzi załogi schro­
niło się na łódź ratunkową, lecz wzbu­
rzone morze łódź wywróciło. 14 ludzi 
dopłynęło do brzegu, lecz tyli oni tak 
wyczerpani, żo jeszcze przed przewie­
zieniem do szpitala 9 z nich zmarło. 
Pozostałych pięciu znajduje się w 
szpitalu w stanie beznadziejnym, —• 
Zwłoki trzech marynarzy morze wy­
rzuciło na ląd.

Druga część statku wisi na skale 
a na pokładzie jej znajduje się kapi­
tan i pozostałych 11 członków załogi. 
Wszystkie wysiłki ratownicze wobec 
wzburzonego morza okazały się bez­
owocne, gdyż łodziom ratowniczym 
grozi niebezpieczeństwo rozbicia się o 
skały. Istnieje mała nadzieja urato­
wania łych dwunastu nieszezęśUw* 
ców.

Uratowani
Moskwa. (PAT). Po 10 dniach 

spędzonych na płytach lod-owych na 
Morzu Kaspijskiem niemal wszyscy 
rybacy zostali uratowani. Lotnik Bra- 
gin przewiózł na brzeg 3 rybaków, kto- 
rzy przebyli na lodzie około 1 miesią­
ca. Należy przypuszczać, że akcja ra­
tunkowa będzie niebawem całkowicio 
Zakończona. ___

Za uslłcwane przekupstwo
Wilno. (PAT.) W sali sądu ape­

lacyjnego zapadt wyrok w sprawie usi­
łowania przekupienia sędziego śledcze­
go, prowadzącego sprawę oskarżonej o 
komunizm Haliny Szereszewskiej. stu­
dentki uniwersytetu Stefana Batorego, 
córki znanego przemysłowca z Lodzi. 
Wvrok sądu okręgowgo został w zasa­
dzić zatwierdzony. Mianowicie ojciec 
Szereszewskiej został Skazany na rok 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 5 lat; narzeczony Szereszew­
skiej, dr. Edelheit skazany został na rok 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata a 
pośrednik w próbie przekupstwa sę­
dziego, Ałper skazany został na 2 lata 
więzienia bez zawieszenia wykonania 
kary.

Przepowiednia pogody na wtorek: 
Po chmurnym ł mglistym ranku w 
ciągu dnia rozpogodzenie, poczena 
przejściowy wzrost zachmurzenia, po­
cząwszy od zachodu kraju. Nocą 
lekki mróz, w dzień odwilż. Umiarko­
wane wiatry płd.-zach. i zachodnie.

ANTONI KAWCZYłSSKI

SELT ZMIENIA POGLĄD 
NA ŚWIAT

NOWELA.
(Ciąg dalszy).

3)
— Czy pani ma ze sobą wykaz oso­

bisty? — spytałem. Po raz pierwszy 
odwróciła się ku mnie. Usiłowała się 
nawet uśmiechnąć i powiedziała:

— Mani! — A po chwili dodała: — 
Pan iest bardzo dobry...

Wręczając legitymacje urzędnikom 
polskim, zrobiłem minę jak najbardziej 
obojętną. Policjantów było dwóch. W 
tej samej chwili usłyszałem dzwonek 
telefonu w ¡żorriku posterunku. — To o 
nas. — pomyślałem. Jeden z policjan­
tów znikńal we drzwiach, drugi tym­
czasem oddal wykazy. Serce mi waliło 
jak miotem. Dodałem gazu i już nas 
nie było. Ale dopiero po przebyciu i 
drugiej granicy odetchnąłem na dobre. 
Później znacznie dowiedziałem się, że 
wcale nas nie ścigano, przynajmniej nie

przy pomocy policji.
Byliśmy więc nareszcie w Gdańsku. 

Spytałem, czy chce przenocować w ma­
łym hoteliku, w którym zwykle staję. 
Zgodziła się skinięciem głowy. Gdy- 
śmy zajechali, zatrzymała mnie jeszcze, 
chwyciwszy moją rękę.

— Musiałam tak postąpić. — Poczę­
ła mówić, jak gdyby chciała się uspra­
wiedliwić. — Nie mogłam wytrzymać 
dłużej! I nigdy już nie wrócę...

Ach, gdybym ci potrafił opisać wy­
raz jej twarzy! Te błękitne oczy, z któ­
rych jasnego tła przeświecało jakby 
przerażenie, a zarazem głęboki smutek 
czy ból. A przytem jakie miała usta, 
jakie jedwabne .cieniste rzęsy ... Moje 
serce rozpłynęło się zupełnie.

— Pani jest taka zdenerwowana, — 
mówiłem, — ręka pani drży ciągle je­
szcze, jak w febrze. Proszę już nie my­
śleć o tern, a jutro damy sobie radę z 
wszystkiemu trudnościami.

— Będą mnie szukać w hotelach. 
Czy nie możnaby stanąć pod innem na­
zwiskiem?. ...

Przyszedł mi do głowy olśniewają­
cy pomysł:

— Zamieszka pani jako moja żona!
Po naglem zwiększeniu się błękitnych

orbit zauważyłem, że postąpiłem sobie 
jak niedźwiedź w pasiece.

— Proszę mnie źle nie zrozumieć, — 
tłumaczyłem, — jestem żonaty i mam to 
wpisane w paszporcie. Wprowadzę pa­
nią na tej podstawie jako moją żonę, ale 
oczywiście zamieszkamy w osobnych 
pokojach.

Tak się też stało, ku niezmiernemu 
zdumieniu portiera hotelowego. Życzy­
łem dobrej nocy swej pupilce, sam zaś 
musialem pojechać jeszcze do garażu, 
by przejrzeć maszynę i przypilnować u- 
niycia wozu. Zmęczony jak pies wró­
ciłem dopiero po północy.

Obudziłem się, jak co dnia, punktu­
alnie o szóstej. Dopiero po chwili u- 
świadomilem sobie dziwne zdarzenia 
poprzedniego wieczoru. Hotelik spał je/ 
szcze, cisza poprostu dzwoniła w u- 
szach, jedynie z oddalonego śródmieścia 
słychać było przytłumione odgłosy bu­
dzącego się żyęia ulicznegó. Wstałem
i ubrałem się. Swoje sprawy mogłem
załatwić dopiero między dwunastą a
pierwszą, miałem więc przeszło pięć go­
dzin czasu Przyłapywałem s!ę na tern,
że długie minuty patrzyłem w ścianę,
za którą spala moja pasażerka.

Siadłem na krawędzi łóżka i nie wie­
działem, có właściwie z sobą począć.

Bezczynność .cisza uśpionego hoteliku, 
obcość otoczenia, niezwykłość wczoraj­
szej przygody powodowały, że myśli 
moje poczęły tracić grunt pod nogami. 
Jestem żonaty od roku. Nte jest to zdj 
dłużo czasu: dość, by u męża i żo-ny u- 

• kazały się niespodziane przywary, 8 
niedość, by te nierówności zdołał za­
trzeć czas, przyzwyczajenie, wzajemna 
życzliwość, no... i miłość. Teraz, na5‘. j 
o tej niesamowitej godzinie, małżeń­
stwo moje wydało mi się najokropnie]- 
szą pomyłką, a myśl o powrocie do P ' 
mu wywołała kroplisty pot na czole. A 
przytem ta ściana hotelowa, milczą 
ściana, ku której ciągle powracały moi 
oczy, jakby przyciągnięte magnetyczną 
siłą! Tam spała piękna, tajemnicza n - 
znajoma! Kim była właściwie: skrzj * 
dzoną, świetlana niewiastą, czy avvaJ’j 
turnicą, uciekającą przed 
ostatniego przestępstwa? Było mi t0 
tej chwili zupełnie obojętne! Czyż przy 
ipadek, a raczej wyższe zrządzenie * 
sów nie postawiło mnie, właśnie mn. > 
na jej drodze? Czyż owa wyższa s 
najoczywiściej nie wybrała mnie. aby 
stał się jej przeznaczeniem? \rze^ „ 
czenięm przez duże „P“, ma się ro
mieć!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niewyjaśnione zaginiecie chorego
W niewyjaśnionych dotychczas oko­

licznościach zaginął, w dniu 28 lutego 
rb. 64-letni Szczepan Nogajewski z Po­
znania, ul Kanałowa 15, częściowo spa­
raliżowany i chory umysłowo.

Wieczorem poprzedniego dnia p. 
Nogajewski zasłabł na Tamie Garbar­
skiej. Lekarskie pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do przytułku miejskiego 
na Zawadach, skąd został następnego 
dnia zwolniony. W ciągu dnia zasłabł 
on ponownie na Wildzie, przyczem we­
zwane Pogotowie ratunkowe przewiozło

Wysłannik
z wysokiem poleceniem
W ostatnich dniach odwiedza kup­

ców i przedsiębiorców poznańskich 
pewien wysłannik „sanacyjnej-* „Pol­
ski Legjonowej“, organu „Legjonu 
Młodych“.

— Z polecenia pana... (tu następuje 
wymienienie wysokiej osobistości'» 
przychodzę do pana... (wymienia się 
nazwisko właściciela firmy).

—- Szefa niema w tej chwili.
— A o cóż chodzi? Może mnie pan 

poinformuje, gdyż zastępuję szefa w 
czasie jego nieobecności.

— Nie, to jest sprawa wyłącznie 
osobista.

— Szef przychodzi różnie. Czasami 
wraca później, telefonuje, że wróci w 
innym czasie, wyjeżdża poza miasto, 
wraca wieczorem, jest w urzędach, na 
zebraniach itp. — brzmi dyplomatycz­
na odpowiedź.

Wysłannik „Polski Legjonowej“ 
przyszedł po raz drugi i znowu szefa 
nie zastał.

— Może pan ze mną sprawę za­
łatwi, a ja ją. zreferuję szefowi?

— Wydajemy specjalne wydanie 
„Polski Legjonowej“. Chodzi o ogło­
szenie.

Wysłannik legitymuje się pismem 
wysoko Dostawionej Osobistości.

— Więc czego pan sobie życzy?
— Chodzi o to, by panowie dali 

ogłoszenie, albo subwencję.
— Ile kosztuje ogłoszenie? A co to 

jest subwencja?
— Ogłoszenie kosztuje 500 złotych, 

a najniższa subwencja 100 złotych.
—- Daruje pan. nie mogę załatwić, 

porozumiem się z szefem.-
— Zatelefonuję po odpowiedź — do 

widzenia!
Za jakiś czas wysłannik z polece­

niami telefonuje.
Przedstawiciel firmy: — Nie może­

my, panie, nie możemy! Mamy żale 
głości podatkowe.

— A subwencja?
— Tak wysokiej subwencji nie mo­

żemy dać nikomu. Dajemy zresztą 
tak dużo na sieroty, na ubogich mia­
sta, inwalidów i innych, ale przeważ- 
nio w towarach

— Czv to pańskie ostatnie słowo?
— Tak.
Wysłannik z Wysokiem poleceniem 

odwiedza szczególnie dużo przedsię­
biorstw, załatwiających sprawy z mo­
nopolami państwowemi i innemi in­
stytucjami państwowemi.

A sfery gospodarcze uginają się 
i tak pod ciężarami!

Z ESTRADY
Pp. Drożdzikowska i Zygmański: 

śpiew, prof. Ludwika Marek-Onysżkie- 
wiczowa: akompaniament. W sali św. 
Marcina.

Od zeszłorocznego popisu szkolnego 
zrobił p. Zygpiański duże postępy. Naj­
wyższe tony wychodzą ze zdumiewają­
cą łatwością i nasuwają pytanie, czy 
kiedyś młody barytonista nie ulegnie 
chętce przetłomaczenia się na tenora. 
Eksperyment to zawsze ryzykowny i 
najlepiej go nie próbować, bo chociaż 
mówi się głośno o wielu znakomito­
ściach, którym się udał (Jan Reszke, 
Mierzwiński, później Dygas ł Mann), 
lecz milczy się o niezliczonych ofiarach, 
jakie pochłonął. Niższy zakres średnicy 
i dół zwykle wzmacniają się u baryto- 
nistów dopiero z wiekiem. P. Zygmań­
ski ma czas na to poczekać. Śpiewa z 
sentymentem, a bez taniej łezki i mu­
zykalnie. Widać, że został wdrożony 
do solidnej pracy i do czuwania nad 
swoim smakiem. Piana chwilami wy­
mykają się z pod kontroli i trzeba na 
nie uważać. Dobrem i prawdziwem jest 
tylko takie piano, z którego w każdej 
chwili można zrobić forte.

Ładnie jest zaawansowana również 
h- Helena Drożdzikowska, sopranistka 
e wvdatnvch tonach górnych i prawi- 
u owo rozwiniętej średnicy. Słuchacze,

Bójka rodzinna
Wczoraj pod wieczór wezwano le­

karskie pogotowie ratunkowe na poste­
runek policji na Górczynie, gdzie lekarz 
opatrzył małżonków Stanisława i Stefa­
nię Kobielskich (ul. Świerczewska 23). 
P. Kobielskiej zaszyło dwie rany cięte 
na głowie, a męża jej opatrzono z po­
wodu ogólnych potłuczeń.

Kobielscy zostali pobici podczas ja­
kiegoś spotu'domowego przez swych 
szwagrów, (ki)

Najnowszy film 
Bustera Keatona

Jeśli mowa o najlepszej komedji sezo­
nu — to przedewszystkiem przychodzi 
wszystkim nam na myśl najlepszy komik 
Buster Keaton. I w istocie, ten słynny ko­
mik amerykański ukazał się ostatnio w 
fenomenalnej komedjo - farsie pod tytu­
łem „Profesor w Kabarecie“. Wytwórnia, 
której tworem jest ten arcydowcipny f»lm 
Keatona, nie szczędziła trudów i zacho­
dów, aby z „Profesora w Kabarecie“ uczy­
nić prawdziwą perlę humoru. Nie chce- 
my na tern miejscu zdradzać treści tego 
komedjowego arcydzieła, powiemy tylko, 
żo publiczność ujrzy w nicm m. łn. wielką 
rowję amerykańską, a na scenie... Bu- 
slera Keatona jako jei bohatera mimowoli. 
„Profesor w Kabarecie“ ukaże się już za 
parę dni na ekranie kina METROPOLIS.
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go na policję, ta zaś przekazała chore­
go do domu noclegowego na Zawadach. 
Na tern perypetie nieszczęsnego jeszcze 
się nie skończyły, gdyż w domu nocle­
gowym choremu zamieniono płaszcz na 
jakąś kurtkę, w której wyszedł on do 
miasta. Od dinia 2 marca p. Szczepan 
Nogajewski zaginął i poszukiwania, 
prowadzone przez rodzinę i policję po­
zostały bezowocne. Jest obawa, że scho­
rzały i osłabiony starzec uległ wypad­
kowi.

Informatorzy nasi wyrażają zdziwie­
nie, że schorzałego i zniedołężniałego 
wskutek częściowego sparaliżowania 
człowieka nie odstawiono do szpitala, 
lecz do domu noclegowego. Wobec zaś 
posiadania jego nazwiska, ustalenie 
mieszkania było możliwe.

Teatr świetlna „SŁOŃCE“
Dziś we wiórek nieodwołalnie 

poraź ostatni
Najpiękniejsze arcydzieło filmowe 

Eryka Pomerra

CESARZOWA i JA
z uroczą najmi szą 

LILJANKĄ HARVEY
Ostatnia sposobność podziwiania tego 
prześlicznego filmu, który wywołał 

ogólny zachwyt.
portj. 1024

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt.: 

Wielka grzesznica“. Treścią filmu jest 
historja młodej dziewczyny, imieniem 
Saily, która, uwiedziona przez młodego 
miljóńera ponosi przykre konsekwencje 
swego sentymentu w klinice położniczej 
Po Urodzeniu dziewczynki, Saily. nie mo­
gąc jej utrzymać, z bólem serca oddaje ią 
do przytułku. Po pewnym czasie Saily 
została sławną artystką kabaretową. 
Opowiadanie przez rsdjo bajek dla dziec 
w celach reklamowych, obudziło w niej 
silną tęsknotę za córką. Rozpoczęła więc 
poszukiwania przy pomecy radia i odna­
lazła swą córkę u swego dawnego uwo­
dziciela, który, dowiedziawszy się, że zo­
stał ojcem, odszukał swą córeczkę. Sallv 
będzie więc mogła rozpocząć nowe życie 
przy boku męża i córki.

Film jest zrobiony ładnie, z kulturą i 
dobrym smakiem. Postacie dramatu są 
zarysowane wyraziście, aktorsko zagrane 
dobrze Na czoło filmu wysuwa się Clau­
dette Colbert, pełna wdzięku w roli Saily 
i obdarzona miłym głosem.

wtajemniczeni trochę w tę półczarną 
magię, jaka jest pedagogika głosu, ma­
ją wiele satysfakcji z obserwowania 
sposobów, jakie stosuje prof. Marek- 
Onvszkiewiczowa, aby każdy materjał 
doprowadzić do celu jak najkrótszą dro­
gą. P. Drożdzikowska prowadzi ton 
spokojnie, ma już dużą wprawę w śpie­
waniu mezza voce iw snuciu dźwię­
ków. Czasem bierze oddech i w takich 
chwilach, gdy ma go jeszcze dostatecz­
ny zapas — objaw znany każdemu, kto 
zna psikusy, jakie śpiewakom zwykła 
płatać trema.

Oboje młodzi koncertanci znajdują 
się już na drodze do samodzielności. 
Technicznie, pokierowani ręką wpraw­
ną i doświadczoną, odnoszą śię do mu­
zycznej treści utworu z szacunkiem, 
który dobrze świadczy o wpajanych im 
zasadach. Nie jest to zaleta najczęstsza 
u młpdych śpiewaków — a i starsi nie- 
zawsze rozpieszczają słuchaczy jej nad­
miarem. Prof. Marek - Ony^zkiewiczo- 
wa ma za sobą gruntowne studja mu­
zyczne (dość posłuchać, jak rządzi for­
tepianem w roli akompaniatorki). One 
to. wespół z pracą czysto wokalną, za­
prowadziły ją na sceny szerokiego 
świata, pozwoliły jej zdobyć głośne 
imię i w rezultacie nagromadzić do­
świadczenie, wychodzące teraz na po­
żytek adeptom sztuki śpiewackiej.

WITOLD NOSKOWSKI.

Program uzupełnia zabawna groteska ' 
rysunkowa p. t. „Przyjęcie u Betty Boop“ 
i tygodnik „ParamounPu“. (Sz)

Kino „Gwiazda", o którego otwarciu w ! 
dawnej sali kina „Rosy“ już donosiliśmy, 
w inauguracyjnym programie wyświetla

' film p. t „Król Królów“. Religijny ten 
film, o treści osnutej na tle życia Chry­
stusa Pana, jest opracowany przez wybit­
nego reżysera C. de Mille'a, specjalistę od 
monumentalnych filmów historycznych, 
ze starannością godną wielkiego tematu. 
Szereg pięknych obrazów, zaczerpniętych 
z Pisma św., zostawia niezatarte wraże­
nie; tyle w nich siły uczucia i szlachet­
nego patosu. Na dni Wielkiego Postu 
program jest jak najlepiej wybrany, (ver.)

Kino „Oświatowe TCL“ dla uczczenia
setnej rocznicy powstania „Pana Tadeu­
sza“, wspanialej epopei Adama Mickiewi­
cza, dalo wczoraj uroczyste przedstawie­
nie filmu p. t. „Pan Tadeusz“. Jak wia­
domo. obraz ten, ku uczczeniu mickiewi­
czowskiego arcydzieła powstały, oparty 
jest na fragmentach poematu i składa się 
z szeregu ilustrujących go scen. Dużo ma 
w sobie poetyckiego uroku, dużo miłego 
sentymentu, a sceny o podłożu patrjotycz- 
nem, utrzymane są w bardzo podniosłym 
nastroju. Przed uroczystem przedstawie­
niem kś. dr. Miiik, dyrektor Tow. Cżyt. 
I.ud„ wygłosił przemówienie wstępne. 
W dni następne „Pan Tadeusz“- wyświe 
tlany będzie na przedstawieniach popo­
łudniowych dla młodzieży. Na przedsta­
wieniach wieczornych wraca na ekran 
pieknv film religijny „Wiara, nadzieja, 
miłość“. (ver.)

Kino „Colosseum" wyświetla film p. t. 
„Pogromcy przestworzy“. Jest to dramat 
z życia amerykańskich lotników wojsko­
wych. Dwaj przyjaciele żyją w bezustan­
nych ze sobą kłótniach i bójkach i pła­
tają sobie najrozmaitsze, bardzo nieraz 
złośliwe figle. Dowcip jednego z nich 
kończy się nawet zerwaniem narzeczeń- 
stwa drugiego. Ale gdy znajdą się w nie­
bezpieczeństwie. po nięszczęśliwem lądo­
waniu na skalistei wyspie, żaden z nich 
nie waha się zaryzykować życia, aby oca­
lić przyjaciela. W końcu udaje się im 
wystartować z wyspy ale przy lądowaniu 
w czasie mgły na awio-matce, aeroplan 
rozbija się i jeden z lotników ginie. Ten 
właśnie, którego rolę gra Wallace Beery. 
Jego przyjacielem jest Clark Gable. Szko­
da. że kopja filmu jest ciemna i niewy­
raźna.

Nadprogram — przyrodniczy film po­
pularno - naukowy. (ver.)

Kino „Orzeł“ wyświetla film p. t „Noc 
strachu“. Nieustraszony cow-boy Tom 
Mix, walczy tu z bandą koniokradów, pa­
noszącą się w okolicy pod nazwą ..Czar­
nych Jeźdźców“. Trudność zgnębienia 
szajki polega na tern że na jej czele stoi 
pułkownik Orms. który sam oficjalnie z 
szajką walczy. Koniokradom udaje się 

wciągnąć do swej szajki młodego chłopca, 
brata pięknej farmerki. Tom Mix. mimo 
wszystkich trudności, wyłapuje szajkę, 
ocala z jej wpływów chłopca i rozkochuje 
w sobie piękną panienkę. Film ma duto 
scen efektownych, pełnych ruchu i ha­
łasu“. (ver.)

Miłość zwycięża!
Nie ulega najmniejszej wątpliwości że 

miłość jest decydującem zagadnieniem 
w życiu. Najgorszy mężczyzna, najbar­
dziej przewrotna kobieta potrafią prze­
obrazić się pod wpływem miłości w jed­
nostki wartościowe i pożyteczne. Temu 
tak ciekawemu zagadnieniu poświęciła 
wytwórnia „Metro-Golńwyn-Mcycr“ jeden 
z filmów swej naiuowszej produkcji p. t. 
„W twoich ramionach". który ukaże się 
wkrótce na ekranie kina „Słońce". Film 
ten odniósł wielki sukces w Ameryce, 
obecnie zaś zbiera triumfy w Europie. — 
W obrazie tym oglądamy przeżycia wy­
kolejeńca życiowego — przestępcy ame­
rykańskiego — na którego drodze życia 
stanęła .kobieta, o jakiej marzył i która 
potęgą swej najczystszej miłości potrafiła 
uczynić z niego porządnego człowieka 
„W twoich ramionach“ jest filmem 
wprost wymarzonym dla publiczności, 
należy więc oczekiwać, że do „Słońca“ po­
dążą tłumy, żądne nietylko obejrzenia 
wspaniałego obrazu, ale także jego głów­
nych wykonawców — niebezpiecznie pięk­
nej Jean Harlow i uwialbianego przez ko­
biety Clarka Gahle.

Z wielklem zainteresowaniem oczeki­
wana premiera odbędzie się już jutro w 
środę 7 marca w teatrze świctlrym 
„Słońce". portj. 1022

BACZ BÏ TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEMl

Atak apoplektyczny na sali sądowei
Proces o oszustwa na kwotą 300 tys. zł

Warszawa. (Tel. wł.) W ponie­
działek rozpoczęła się sprawa przeciwko 
dr. Tadeuszowi Stefanowskiemu oraz 
Herszowi Hammerowi, oskarżonym o 
szereg oszustw i afer na kwotę docho­
dzącą do 300 tys. zł. Stefanowski był 
znanym w stolicy rentgenologiem i ja­
ko lekarz cieszył się dużem powodze­
niem.

Wiadomości potoczne
MfCS MIUSD0WA

— * „To co najmodniejsze“... oto tytuł
wspanialej Rewji Mód, którą urządza 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego w 
„Słońcu“ 11 marca rb. Początek o godzi­
nie 11,30 przed południem, a koniec o go­
dzinie 14 — tak zapewnia Confereneier — 
p. Zygmunt Mąkowski.

Rewja będzie urozmaicona produkcja­
mi artystycznemi. Przebogate premje. od 
mydła począwszy, a na czekoladzie, wi­
nie i kiełbasie skończywszy, otrzyma pra­
wie każdy.,.To co najmodniejsze“ — możemy zo­
baczyć tylko w „Słońcu“ 11 marca. A za­
tem — wszyscy do „Słońca“, bo wszyst­
kich czekają miłe niespodzianki.

KALENDARZYK
Wtorek, 6 marca 1834.

Słońce: wschód 6.29; — zachód 17,40; —< 
długość dnia 11 godz. 11 min.

Księżyc: wschód 00,GO; — zachód 7.40; —- 
Kai. rzk.: Kol eta P„ Wiktor; — jutro To­

masz z Akwinu.
Kai. slow.: Wojsław; jutro Błogowit BI.

Zebrania
Dziś o 18 Zw. Okręg. Emerytów Państw, 

Wdów i Sierot u p. Jarockiej, uL 
Masztalarska 8 a;

o 19 Tow. Przemysłowców (Wilda) u p. 
Zawadki, G. Wilda 75;

o 19 Pozn. I. Klub Kajakowców u p. 
... - Świtalskiego, uL Podgóróńa 13;

o 19 Tów. Nadzieja (Św) Łazarz) u p. 
Duśfka, ul. Marsz. Focha 62;

o 19,30 Zw. Pracowników Cukierni­
czych w Domu Rzemieśln ;

o 20 Stów. Młodzieży „Orzeł“ (Jeżyce)
' zebr kierowników drużyn w ognisku, 

pi. Nowomiejski 5;
o 20 Tow. Przemysł. „Jedność“ pod 

wezw. Św. Antoniego w „Ulu“ przy 
ul. Ślusarskiej 6;

o 20 Tow. Przemysł, im. ..Kościuszki-* 
(Górcżyn) u p. Spychały uL Marsz. 
Focha 146;

o 20 Tow. Uczestników Powst. Wlkp. 
(Jeżyce) u p. Tomikowskiego, ul. 
Szamarzewskiego 18;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(szewcy) u p. Świtalskiego, uk Pod­
górna 13;

o 20 Cech Krawiectwa Damskiego w 
Domu Rzemieślniczym;

Jutro o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Po­
moc“ w Domu Król. Jadwigi; 

o 19 Zw. Inwalidów Wojennych (Wi- 
niary) w ognisku sokołem ul. Obor­
nicka 1;

o 19 Emeryci i b. Urzędnicy Państw, 
Policji u p. Gaworskiej, N. Rynek 4; 

o 19,30 „Sokolice“ (Rataje) w sokolni; 
o 19,30 „Sokolice“ (Śródka) w Domu

Kat. na Sródce;
o 19,30 Tow. Przemysł, im. Sobieskiego 

w Domu Kat. na Śródce;
o 20 Tow. Śpiewu „Halka“ (Jeżyce) u p. 

Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego 16;

Pogrzeby
Dziś Śp. Heleny z Bałbierzów Mikulskiej 

o godz. 1630 z kapl. szpit. wojskowe­
go Wały Jana III. — Śp. Pawła Wol- 
kensteina o godz. 17 z kapl. cment. 
Ks. Ks. Zmartwychwstańców.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — .Wesoła wojna“. 
Teatr Polski: Dziś — „Ciapciuś“.
Teatr Newy: Dziś — „Zmartwychwsta­

nie“ (Katiusza Masłowa).

Podczas rozprawy Hammer dostał 
nagle ataku apcplektycznego i nieprzy­
tomny został wyniesiony z sali przez 
dwóch posterunkowych. Wskutek tego 
na wniosek obrony sąd wyłączył jego 
sprawę i postanowił rozpatrywać tylko 
oskarżenie przeciwko Stefanowskiemu.

(w)
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Śmierć 19* letniej dziewczyny w wannie
Tragiczny wypadek w Toruniu — Elektryczny piecyk wpadl 

do wody i wywołał krótkie spięcie

Toruń. (Tel, wŁ). W sobotę, duła 
S b. m. w mieszkaniu p. Rudzińskiego, 
urzędnika magistratu w Toruniu, zda­
rzył się tragiczny wypadek. Wieczorem 
tegoż dnia 19-Ietnia córka p. Kladziń- 
skiego, Marjanna, kąpała się w łazien­
ce. Obok łazienki na krześle postawi­
ła przenośny piecyk elektryczny do 
ogrzewania. W trakcie kąpieli ktoś

chciał wejść do łazienki ł zapukał. 
Wówczas Marjanna Kladzińska prze­
chyliła się z wanny, aby otworzyć 
drzwi, przyczem strąciła piecyk, który 
spad! do wody. Momentalnie nastąpił 
kontakt między przewodami a ziemią, 
ułatwiony przez wodę w wannie i Kla­
dzińska padła trupem na miejscu.

(wd)

kuły, jak „Rasizm i sterylizacja“, frapują­
cy reportaż fotograficzny p. t „Na żólto- 
czerwonym froncie“, nadesłany przez po­
dróżującego po Chinach A. Janta Połczyń­
skiego, „Raj narciarzy w Bukowinie“, odci­
nek powieści, nowela, mody, humor, strona 
młodzieży, rozrywki umysłowe, wreszcie 
mnóstwo zdjęć aktualnych z kraju i zagra­
nicy — oto bogata treść pięknego'numeru 
tego doskonałego tygodnika.

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁD* WARSZAWSKA

z dnia 5. 3. 1934 r.
Dewizy:

Osobliwe zjawisko
Warszawa. (Tel. wł.) Centralne 

biuro hydrograficzne min. komunikacji 
zaobserwowało osobliwe zjawisko, mia­
nowicie na kresach wschodnich za­
marzły w czasie pełnej odwilży rzeki.

Stanęły ponownie Dźwina i Prypeć.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne rewelacyj- 

no - montażowa inscenizacja arcydzieła 
Lwa Tołstoja „Zmartwychwstanie“ (Ka- 
tiusza Małsowa) z występem gościnnym 
Haliny Cieszkowskiej, którą publiczność 
darzy długotrwałemi oklaskami po każ­
dej scenie.

Wypadek aktorki
Warszawa. (Tel. wł.) Znana ar­

tystka Pancewiczowa - Leszczyńska, wy­
chodząc z teatru w towarzystwie swego 
męża Leszczyńskiego, potknęła się na 
oślizgłej wskutek wilgoci ulicy i zerwa­
ła sobie ścięgno.

Po opatrunku w lecznicy odwiezio­
na ją do mieszkania, ale musiano prze­
rwać przedstawienia „Marji Stuart“.

(w)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Wesoła wojna“.
Jutro wielka opera „Aida“ z gościn­

nym występem znakomitych artystów 
pp. Platówny, Mossakowskiego i Czar­
neckiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro komiczna krotochwila 

„Ciapciuś“, na której publiczność śmie­
je się do łez. We czwartek i piątek 
ostatnia nowość repertuaru „Czwarty 
do bridge‘a“ Adama Grzymały - Siedlec­
kiego.

Na 100 rocznicę Teatr Polski wysta­
wia „Zemstę“ Fredry.

TELEGRAM!
Teatr świetlny „SŁOŃCE" wyświetla 

dziś i dni następne nadprogram niezwykle 
ciekawy i aktualny, specjalny reportaż 
filmowy „Pata“, przedstawiający: Urcczy- ' 
sty manifestacyjny pogrzeb bohaterskiego 
króla Belgów Alberta I. oraz najciekawsze 
epizody z jego życia, ponadto efektowne 
cceny koronacji nowego króla Belgjf 
Leopolda III. Specjalny ten repor­
taż otrzymaliśmy w dnia dzisiejszym z 
Brukseli i wyświetlamy go po raz pierw­
szy w Polsce 111 portj. 1023

Bieda polska w Paryżu
I we Francji panuje bezrobocie. Ofiarą 

jego padają przedewszystkiem robotnicy, 
których znęcił tu przed laty dobry zarobek. 
Bieda szerzy się dziś w środowiskach na­
szych wychodźców. Wyrzuceni na bruk tu­
łają się po Francji, sporo ich ściągnęło do 
Paryża. Jest w stolicy nad Sekwaną dziel­
nica polska, St. Paul. W ciasnych, ponu­
rych uliczkach widać sklepy i restauracje 
z polskiemi napisami, wszędzie rozbrzmie­
wa język polski. O smutnej tej biedzie pol­
skiej w Paryżu pisze w ostatnim (10) nu­
merze „Ilustracji Polskiej“ korespondent 
jej paryski, Terski, ilustrując zajmujące 
opowiadanie ciekawemi zdjęciami. Arty­

Belgja
Gdańsk
Roland ja
Kopenhaga
Londyn
N. Jork czek
N. Jork kabel
Oslo
Paryż
Praga
Sztokholm
Szwajcarja
Włochy
Berlin

Tendencja

trans.
123,05 
172,90 
357,05 
120,50 
20,95 
5,31% 
5,31% 

135,60 
34,93%
21,99 

139,15 
171,45 

45,70 
210,40
niejednolita.

sprzed.
123,90
173,33
357,95
121,10
27,08
5,34
5,34

136,25
35,02
22,04

139,85
171,88

45,82

kup.
123,34
172,47
356,15
119,90
26,82
5,28%
5,29

134,95
34,85
21,94

138,45
171,02
45,58

Jęczmień browarowy dobry
fr Berlin..............................
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry, 
od st. march • •
Tendencja spokojna.

. eczmień aiy średni gai. 
i jakości fr. 3erlin . . • 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat 
i .akości od stacji march. 
Tendencja spokojna.

Owies march fr. Berlin . .
Tendencja utrzymana 

Owies march od st march.
Tendencja utrzymana. 

Mąka pszenna wyb. krajowa
(0—41%« ..............................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%»....................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna krajowa wy­
borowa (41—70%) . , . • 

Mąka żytnia 0—70%) . . .
Tendencja spokojna. 

Otręby pszenne . . . . .
Tendencja spokojna. 

Otręby żytnie ......
Tendencja spokojna.

176,00—183,00

167,00—174,00

165,00-173,CO

156,00—161,00

144,00—152.00

135,00—143,00

32.25- 33,25

31.25- 32,25

22,39 — 23,30 

12,00- 12,20 

10,50- 10,80

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż bud. ......
i% poż. inwest. .....
4% poż. inwest. ser. . . .
5% poż. konwers. ....
5% poż. kolejowa ....
4% poż. premj. doi. . . ,
7% poż. stabiliz. ....

w drobnych .....
Tendencja mocniejsza.

Akcja w złotych:
Bank Polski ........
Lilpop .........
Starachowice.................... ..... .
Haberbusch ........

Tendencja mocniejsza.

41,75
108,00
112,75
59.50
55,25
52,90
58,00
58.50

78,50
12.25
11.25 
38,75

PŁODY ROLNICZE

Groch Victorii ....as
Groch drobny jadalny . . . 
Groch pastewny . . • . • 
Peluszka ........
Bób . ...«»••«• 
Wyka . ....»•»*
Łubin niebieski . . . . • 
Łubin żółty . ......
Seradela nowa . . . . . . 
Kuchy lniani 37% . . . - 
Kuchy „ orzecha ziemn. 50% 
Kuchy mielone "%....
Wytłoki suche ......
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg . , . . .
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane . . , .
Ziemniaki jadalne białe . . 
Ziemniaki czerwone . . . 
Ziemniaki inne żółte . . 
Ziemniaki przemysłowe 
ziemniaki fabr za funt w fg.

loco fabryka ......
ziemniaki fabr. za funt w 

wolnych obrotach . . . .

40,00- 45,00
30,00- >5,00
t9,00— 22,00
16,00— 17,00
16,50 — 1-L00
15,00- 10,50
13,00- 13,50
16,0)— 1«.50
1S.00 — ‘,0,0 i
12.10- 12,-0
U ',00- 10,10
10 60— 10,70
10,10—

8,80— 8,90

9,20- 9,30
14,'O -

1,31— 1,40
l,to- ’,50
l,7f- 1,1) i
1/5- 1,90

9,00

9,00
Ogólna tendencja spokojna.

Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 
reszt: za 100 kg.

Berlin, 5. 3. 1934 r. 
Pszenica march. 76—77 kg.

fr 3erlin ....... 196,03—189 Vs
Tendencja spokojna.

Źvto march. 13—73 kR fr.
Berlin ........ 151,00- 158,00
Tendencja spokojna.

Notowania terminowe:
Owies marzec  .................... 113,50

„ maj........................................ —-

Za ogłoszenia i reklamy oipo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Szkło Okienne, ogrodówe, dachowe, kit i t d
szyby wystawowe i instra
hurtownie — detalicznie

Polskie Biuro Sprzedaż» Szkło
Sp. Akc. Pe 2551 7.15 

Poznań, Małe Garb ary 7 a. TeL 28-63.

IINIEMA URODY NI ZDROWIA!
II bez dobrych zębów Karlewiez. dentysta, Podgórna 4. I|

Pa 2 516-11.96

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a s każde stanowi S słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

LICYTACJA LIKWIDACYJNA,
Pozostałe przedmioty z likwidacji w firmie „Serwis“,

ul. 27 Grudnia 2, a mianowicie:
kielichy i kieliszki kryształowe, różne lampy wiszące 
i salonowe, wazony, figurki, maszynki no noży czyszcze­
nia i różne inne przedmioty z porcelany, alabastru, 
szkła etc.

sprzedam we wtorek, 6 marca i dni następne od godz. 11 do 
godz. 18 przy St. Rynku 43 I ptr. najwięcej dającemu za go­
tówkę. (Celem ostatecznej likwidacji taksy jeszcze znacznie 
obniżone). Pg 3397-9,123

Brunon Trzeczak
zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na Woj. 
Poznańskie, ul. Wielkie Garbary 34. Telefon 21-26 i 31-75.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Oprawy fc&Sąiek
wszelkiego rodzaju 

Introligatornła 
Drukarni Toruńskiej 

T.A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny#.

dg 2 5R5

STEMPtb
l.kapela)

ng 4744

Znak oferty naprzyklad: n 2395, z 21025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ©głoszenia przyjmuje się do godziny 11.

PIENIĄDZ

lo 20 000
15 000

100 złotych poszukuje na I. 
lumer hipoteki domu w Poznaniu 
tan Offierski, Warszawa, Bed- 
larsfca 6. Pg 3204-62,57

„Dla mnie 
podwieczorek"

amawiasz u kelnera, tylko 1 z!o- 
r, w Cukierni Webera, ul. No­
ra 4. dr 1 010

108 lat egz. 
Fabryka Sukna 

Karol Jankowski i Syn
Bielsko, Oddział w Poznaniu, 
Plac Wolności 17 polecą nowości 
wiosenno - letnie, materjały mę­
skie, damskie i wojskowe, ceny 
Ściśle fabryczne. dr 1145

Masło
«dziennie świeże w beczkach, po- 
eca Markowski, Poznań. Jasna 
.6. tel. 6895. P. 9,149

Komin
fabryczny z grubej blachy w do­
brym stanie średnica 35 ctn., wy­
sokość ca. 20 mtr. Oferty Kurjer 
Poznański zdr 31 441 

Okazja
drogerie 24 lat zaprowadzoną z 
powodu choroby zaraz okazyjnie 
sprzedam, gotówki 8—10 tys. ew. 
dogodnie wydzierżawią.. Zgłosze- 
nia Kurjer Poznański ng 5437

Parcele
ziemi z budynkami 1 beż 

budynków tanio
sprzedaje. Wypłaty od 7 do 40 
lat. Biuro Parcelacyjne Ludwik 
Gniewosz, Poznań, ul. 3 Maja 5. 

P 3138-541

Biurka
rozmaitej wielkości poleca stolar­
nia M. Nurkowski, Swarzędz, 
Kilińskiego. ztig 31 034

Podarki
imieninowe praktyczne tanie „La­
mus“. Strzelecka 1.

Pg 2 557-53.428

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2519-23.59

li KUPNA

Kupię
bardzo czyste brylanty 2—5 kara­
tów. Oferty do 16 b. m. do Ku- 
rjera Poznańskiego zdr 31 442

Masła
wiejskiego na stała dostawę po­
szukuje poważna firma na Górn. 
Śląsku. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 30 954

Kupię
motocykl — przyczepke — stan 
dobry — gwarantowany 700 Kb. 
Oferty: Stanisław Tuchowski — 
środa — Poste Restante.

zdg 30 950

23gaJmBBmDnmai
Ekspresdruk

Fredry 6. wszelkie druki tanio, 
r 1122

Obiady
smaczne tanie. Marcina 41, m. 5. 

zdg SI 360

Znana
wróżbiarka. Adarelli przepowiada 
przeszłość z cyfr i kart. Przyjmu­
je do 9 wieczór. Podgórna 13, 
mieszkanie 10, front. zdg 31189

B efektywne
biuro Greit od 23 lat wywiady, 
obserwacje. Cieszkowskiego 8.

zdg 27134 
Akuszerka

Kleinwilchterowa. Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymańskie; 
go 2. pierwsze piętro, lewo, drugi 
dom od placu świętokrzyskiego, 

zdg 22 22879

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla noszu 
kujących posady w lej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Rządca
kawaler, 9 lat praktyki, szkoła 
rolnicza, szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdrg 31472

Edward Boniecki
były organista katedralny w Po­
znaniu, kompozytor utworów chó­
rowych poszukuje poważnej po­
sady dyrygenta lub organisty, 
lekcje muzyki. Poznań, Piekary 
8 a. zdr 31 413
Cukiernik „ Lwowianin

wykonuje pierwszorzędne wyro- 
oy. Poszukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 30 167

Poszukuję
i gotowaniem przed 

udniem. Zgłoszenia Kurjer 
znański zdg 30 413

Zegarmistrzowski
pomocnik poszukuje posady od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 953'4
Polecam gorąco 

jako woźnicę
parobka robotnika solidnego, sil­
nego lat 25 zaraz do Poznania, 
kaucja. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdgr 30 327 ____

Posługaczka
prosi o prace przed południem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 31186
Praczka

szuka prania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 31 206

Krawcowa
dzielna poszukuje posady 1,50 
dziennie. Zgłoszenia. Kurjer Po 
znański zdg 31200 

Ogrodowy
kawaler samodzielny biegły w 
prowadzeniu kwiatów, inspek­
tach. warzywnictwie i utrzyma­
niu paćku poszukuję posady za­
raz lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31141

Dziewczyna
młoda bardzo uczciwa poszukuj* 
oosiugi lub posady zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31198

Włodarz
praktyki 7. lat 35. poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31195

Praczka
czysto pierze 3.— Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31152

Służący
kawaler pierwszorzędne referen-
eje szuka posady od
lub maja. Oferty Kurjer Pozn.

kdg 31155____
Szukam

-w.ub* z praniem. ^?L°Qs«enlt iurjer Poznański zdg 31 loi
posługi
Kurjer

„Biała lii ja“
arcypoteżny dramat —, Helen® Hayes - Clark Gabk^.Rino 
. Sfinks“.

uauie. v;ógPg 3321 54.39

Kino „Moje“ M t
, Pierwszy raz w Poznaniu 
z drugiej reki“. Romans seare^ 

I tarki. zdr 31o2J

na stronie 6-!amowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie dnńy?P«><7 a/I r\ł o 4-a »» mieaiac marzec 1934 roku za oba wydania razens w Poznaniu 

i ł ¿CUpicllrl w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3.o0. z odnoszeniem do
............... _ > domu w Poznaniu zl 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14, kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce z! 7.50. w innych 
krajach zl 9 50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, « abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej iuu gr. na strome u.ua.y Q..... 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mili­
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. t)g oszenia * . 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w. nagłych wypadkach do godz. 2- u stroż< . 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne*4 do godz. 11. większe dłużej według możno» .
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): sło;vo nagłówkowe ’tluj.e» 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Zą różnice miedzy .zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjai poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. O. Poznań nr. 200 1
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